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Sprawa Dreyfusa
i kwestya żydowska we Franoyi.

Z Paryża piszą do wiedeńskiego Vnter- 
iujtdu:

W i :westyi, ozy Dreyfus zostanie uwol­
niony, jeżeli najwyższy trybunał kasacyjny 
postanowi rewizvę jego prooeeu, można się 
jeszoze sprzeczać, pomimo że taki a nie inny 
wynik rewizyi procesu Dreyfusa zdaje się byó 
prawdopodobnym. Istnieją jeszcze przeróżne 
kwesbye prawnioze, dzięki którym nic pe 
wnego o bej sprawie powiedzieć się nie da, 
aczkolwiek jesb całkiem asną. Jedno zaś 
można s oałą stanowczością twierdzić, mia­
nowicie, że Dreyfus, jeżeli zostanie uwolnio­
ny, o pobyoie we Francyi nie będzie mógł 
ani marzyć. Zanadto wiele osób wparło w 
siebie, że Dreyfus jesb winny, ażeby zdołali 
przeboleć fakt ewentualnego jeg o  uwolnienia. 
Nie tak ryohło zakończą się obustronne przeoiw 
sobie wyoieczki przeciwników, które dopro­
wadzą jeszoze zapewne do niejednego inter­
mezza w tej całej aferze. Antysemioi i naro- 
dewoy zamyślają urządzić po powrooie Drey­
fusa io  Franoyi demonstracye, które nie- 
wątpnwie znajdą oddźwięk u ludu, zwłaszcza 
prowinoyonalnego.

Zważywszy usposobienie tłumów ze 
względu na sprawę Dreyfusa, nie można nie 
dostrzec związku między nią a sprawą pa- 
nemską Przez kraoh panamski 800.000 Fran- 
ouzów poniosło ogromne straty majątkowe, 
a po uoieczoe i uwolnieniu winnych oburzyło 
się pooa&dte prawa u wi zystkiob Znaozna 
liczba żydóv zaangażowaną była w ten pi­
ramidalny skandal i ta okoli ozność posłużyła 
Drumontowi, Moresowi itp. za podstawę do 
zainaugurowania z powodzeniem ruchu anty­
semickiego.

Ogólne oburzenie na żydów z powodu 
skandalu panamskiego potęgowały jeszoze 
względy narodowe. Nie mogąo prowadzić ża­
dnej zewnętrznej wojny, rv ali się Francuzi 
dc wojny wewnętrznej przeciw oudzor4-*' loom 
we Francyi zamieszkałym, których liczba od 
r. 1S73 wzrosła z 375.000 na milion sto ty­
sięcy, a Z tych zaledwie 100.000 się znatura- 
lizowało, ohooiaż różne w ostatnich lataoh po- 
ozyniono im w tym celu ułatwienia. Żydzi 
są więc z dwojakiego węględu cudzoziemoa- 
m . , rr i  z powodu poohodzen.a i reli^ii, po- 
wtóre że są przybyszami. Z 71.000 żydów 
mieszkający jh we Franoyi ani połowa tam 
iiię nie urodziła

Do rozjątrzenia u-nvsłów przeciw żydom 
przyozynił się także fakt, że wiele z nioh 
piastowało wysokie urzędy ministrów, prt: fak­
tów, sędziów. Upadek „Union Generale", któ­
ry spowodował rainę majątkową wielu lodzin 
frąnonskioh przypisywano również samowol­
nemu wmieszanin się prokuratora państwa, 
żyda L5wy’ogo, oo było świeżym materyałem 
paluym do podsycania żaru złośoi prz .w 
żydom.

W rzędzie ozynnikćw antysemityzmu na­
leży się także miejsoe datującej się od r. 1871 
manii Franouzów, jakoby byli prześladowani 
przez szpiegów. Leoz ile razy ujęto kogoś 
pod zarzutem tej zbrodni okazywało się, 
Ż» jest to tylko sporadyozny i drobny wypa- 
j fk  ezpiegoełwa, - który wce le nie usprawie­
dliwiał urojenia Francuzów pod tym wzglę­
dom. Tern większą była radość i ze ektośó 
ich, gdy wreszcie wytropiono piawdziwego 
szpiega i to szpiega na wielką skale, tern 
niebezpieczniejazego, że należał do sztabu ge­
neralnego. W tej ohwili rozpoozęto kampanię 
przeoiw temu szpiegowi, tern sroż&zą, że był 
on żydem i tak nieubłaganą, że gdyby s j- 
dzirwie sądu wojennego byli Dreyfusa uwol­
nili, byliby się narazili na niebezpieczeństwo 
utraty żyoia. Wszystkie pisma zagrzmiały w 
swoje fanfary w ogólnym wrzasku na nikcze­
mnika, którego Franoya żywiła ku własnej zgu 
bie. Przy ozy Uy zaś. które skłoi ty pisma do 
wzięcia ndziału w tej kampanii przeoiw Drey­
fusowi, były różnorakiej natury. Szozególnie 
starały się te z nioh o rozwinięoie najżywszej 
czynności na tern polu, które zniesławiły się 
w pamiętnej historyi panamskiej. Kampania 
przeoiw Dreyfusowi miała zatrzeć, piętno któ- 
rem się poprzednio naoechowały. Do tyoh 
dzienników należy przede wszysekiem Petit 
Joui nal.

Obie więc sprawy, panamska i Dreyfu 
oto; ! z j  sobą w śoisłym związku przyozy-

nowym, tak, że druga z pierwszej wypływa. 
Od roku znowu niespełna starają się inni, 
jak Clemenceau, Yves Guyot i t. d. pamięć 
roli, którą grali w sprawie panamskiej, pogrą­
żyć w zapomnieniu, walcząo w obronie Drey­
fusa, „prawa, prawdy i sprawiedliwości“ .

Równóuprawnienie żydów we Franoyi 
istnieje ou stu lat. Z wyjątkiem tyoh kilku 
lat (_sta>nich, w których opinia jest bardzo 
przeciw nim wzburzoną, nie było tam nigdy 
przeoiw nim ani cienia uprzedzenia lub nie- 
chęoi; sama mała ich liczba we Franoyi mu­
siała wpływać łagodząco na antagonizmy 
wyznaniowe i narodowe między nimi i in­
nymi mieszkańcami Francyi. Są miliony Fran­
ouzów, którzy n gdy żyda nie widzieli. Mię­
dzy wszystkimi wadami, które im zarznoają 
Francuzi, jest i to, że są Niemoami, któ­
rzy przywędrowali z Frankfurtu i inny oh 
miast niemieckioh. W powszedniem życiu nie 
zwraca się we Franoyi wiele nwagi na to, 
ozy kto jest żydem, ozy nie. W stosunkaoh 
atoli towarzyskich ma się rzecz inaczej. Po­
mimo znacznej stosunkowo liozby urzędni­
ków-żydów — w wielu miastach Franoyi u- 
nikają wszelkich stosunków z rodzinami ży- 
dowskiemi. Ofioerom i dzisiaj wzbronio- 
nem przyjmować zaproszenia do domów ży- 
dowskioh. Z wyjątkiem Roth&zylda i kilku 
innych bardzo bogatyoh żydów, inni nie mo­
gą się poszozyoió, że .oh gościem był ofioer 
francuski.

Jedną z przyozyn tego zjawiska jest o- 
bawa, aby ofioerowie olśnieni przepyohem, 
który żydzi przy takioh sposobnościaoh zw y­
kle roztaczają, nie dali się nnieść przykłado­
wi, nie zapragnęli podobnego żyoia i w na­
stępstwie nie popadli w długi. Mimo to mó­
wią o niektórych oficeraoh, a nawet o je ­
dnym ministrze wojny, że jest u żydów za­
dłużony ns grubę sumę. §

A jaki jest stosunek oficerów żydow- 
skioh do ich kolegów-chrześcijan? Tu nie 
znać tego rozbratu, żydowscy i chrześoijań' 
scy ofioerowie franousoy żyją z sobą po przy­
jacielsku i koleżeńsku. Od ozasu zaś awantu­
ry Dreyfaśa rzecz ta nieco się imieniła i od 
tąd stosunki żydó v w armii francuskiej sta­
ły się poniekąd nieprzyjemne. Największa 
część z po.niędzy nioh służy w artyleryi i w 
pułku inżynierskim, a tylko muła częśó jest 
w stanie prezenoyjnym. Są to oficerowie za­
jęci w warst&tach wojskowych, którzy zała­
twiają sprawy aakapu koni dla armii, paszy 
dla muh i którym oddane są sprawy dostaw 
różuyoh potrzeb dla armii. Wielu z nioh znaj­
duje się w kanoelaryach administraoyjnyoh 
wojskowych. W ministerstwie wojny było 
przed kilku laty pięoiu ozy sześoiu pułk )wni- 
ków i większa liozba niższych oficerów ży ­
dowskich. Dzisiaj jest ich może mniej. Nie 
moorą tu nazwiska zaś byó wskazówką, bo 
są oficerowie, którzy noszą nazwiska Le 
vy, Barnch (Bar oha), Fould, Dawid, Moyse, 
Salomon, a są rodzonymi chrześcijanami. Są 
nawet i dzisiaj jeszcze żydowscy jenerałowie. 
W służbie artyleryi i inżynieryi żydzi nieje­
dnokrotne odznaczyli się. Podobno Lebel, 
wynalazoa najlepszego systemu broni palnej 
był żydem. W Niemczech przypominają sobie 
jeszcze pułkownika Samuela, który za oesar- 
stwa francuskiego był szefem biura informa­
cyjnego. "W Paryża obcował najwięcej z Niem­
oami, między inuy mi z Beokm nnem, któ­
ry był wówozas współpracownikiem Temps 
a po wojnie - Niemcami korespondentem 
National-Zeitung. Samuel uchodził za bardzo 
zdolnego naozelnika szefa binra informacyj­
nego i na tern stanowisku położył nawet 
wielkie zasługi.

Ile  c h l e b a ?
II.

W artykule p. Ignacego Grabowskiego, 
przed kilku dniami w Gazecie Narodowej za­
mieszczonym, zestawione były oyfty, ile świat 
potrzebuje rocznie chleba, dzisiaj ten sam au­
tor oblicza, ile go m i obecnie.

W pierwszych dniaoh sierpnia na tar­
gach zjawia się nowe zboże, rozpoczyna się 
nowa kampania, a żniwo zebrane mnsi ludz­
kości na rok okrągły wystarczyć.

Nie jest to jednakże śiisłe, gdyż sprzęt 
w krajach, na południowej pólkali leżąoyoh 
(krajami wybitnie róli ozemi są tam cała Au­
stralia, oraz Argentyna i Chili) odbywa się 
w styczniu i lutym, a w krajaoh podzwrotui

kowych, jak Indye Wschodnie, tudzież Egipt 
Algier, Tunis i Tripolis — w marcu. Pierwsza 
ozęść zboża pojawia się zitem na rynkaoh na 
wiosnę, tj. wtedy, kiedy u nas, na półnooy, 
do żniw jeszoze daleko.

Kraje przemysłowe, górzyste i moono 
zaludnione, niezbędnej ilośoi ohleba wytwo­
rzyć u siebie nie mogąc, potrzebują przywozu 
z krajów roln iozyoh , posiadająoyoh Dadmiar 
zboża.

Do rzęda tyoh ostatnioh należą: Stany 
Zjednoozone, Rosya, Węgry, Indye Wsohodnie, 
Rumunia, Bułgarya, Turoya, Serbia, Kanada, 
Australia, Argentyna, Chili, Algier, Tnnis 
i Tripolis. Inne kraje tylko w latach wy­
jątkowo arodzajnyoh obyć się mogą własną 
prodakoyą, inne wreszcie zawsze muszą zbo­
ża dokupić.

Jakiż jest tegoroozny plon pszenioy ? 
Cyfry, podobnież jak poprzednio, poda­

jemy w milionaoh oetnarów metrycznyoh.
Zebrały w roku bieżącym

mil. otm. 
(prawie koroy) 

Stany Zjtdnoozone 160 
Rosya 99
Franoya 94
Indye Wsohodnie 65
Węgry 36
Hiszpania 31
Niemoy 30
Turoya 27
Włoohy 267,
Rumunia 187i
Argentyna 161/*
Anglia 16
Kanada 14%
Bułgarya 127*
Austrya 117*
Australia 91/*
Algier 61/*
Belgia 51/*
Chili 5
Egipt 47,
Serbia 3
Tunis 2 7,
Portugalia 2
Holandya około 2
Szwecya i Norwegia U/a
Szwajcaiya U/a
Dania 1
Tripolis 1
Greoya 1

Ogółem tedy wyprodukowano w roku 
bieżącym pszenioy 7047, mil. cetnurów metr. 
ponieważ zaś zapotrzebowanie roczne psze­
nioy wynosi średnio — jak podaliśmy w ar­
tykule poprzednim — 711 mil. ctm., przeto 
w rokn bieżąoym zabraknie około 6 mil. otm. 
ożyli prawie tyleż koroy p3zenicy.

Olbrzymi niedobór Anglii do 52 mil. otm. 
niedobór Niemiec i Austryi po 14 milionów, 
Belgii 12, Włooh 87,, Szwajoaryi 6, Holandyi 
i Franoyi po 5 pokryją Stany Zjednoczone, 
które mają do zbyoia 50 mil. ctm., a dalej 
Rosya mająca na wywóz 28 mil. otm., Argen­
tyna — 10, Węgry i Rumunia po 8, Indye 
Wsohodnie 67,, Kanada 6, Bułgarya 47,-

W roku tedy bieżąoym nietylko że nie 
ma nadprodnkcyi pszenioy, leoz przeoiwnie 
zebrano jej o 6 mil. koroy za mato względnie 
do potrzeb oałego świata.

A żyto?
Sprzęt żyta tegoroozny przedstawia się 

jak następuje:
mil. otm 

Rosya . . 1S1
Niemoy . . 70
Anstrya . .. 18
Francya . . 13
Węgry . . 11
Szwecya i Norwegia 67*
Stany Zjedn. . 6
Hiszpania . . 6
Belgia . 5
Dania . . 5
Turoya . . 47,
Bałgarya . . 4
Holandya . . 3
Humania . . 2
Włoohy . . U/,

Wraz z państwami mniejszemi wypadnie 
w ogólnym raohnnka około 338 mil. otm. ży 
ta. Przyjmająo w myśl obliozt-ń w artykule 
poprzednim, jako roozne wszeohświatowe za­
potrzebowanie, cyfry od 350 do 357 mil. otm. 
otrzymamy z raohunku, iż niedobór żyta w 
rokn bieżąoym wyniesie od 12 do 19 mil. 
otm., czyli biorąo średnio, około 16 milionów 
koroy.

A więo żyta brakaje daleko więcej, ani­
żeli pszenioy. Potrzebują go dokapió najwię­
cej Niemoy do 10 mil. otm., Belgia 8, Holan 
dya 4, Austrya 37,, Szwecya i Norwegia 3, 
Dania 2, ma zaś je  na wywóz Rosya 9 mil. 
otm., Stany Zjednoczone 2 Y2, Węgry i Ru­
munia po 2.

Czytelnikowi zestawiającemu te dane 
wszechświatowego handlu 00 do pszenioy 
i żyta, nastręozą się tutaj nwagi następu- 
ją oe :

Kiedy co najwyżej i/12 produkowanego 
żyta bierze ndział w handln zewnętrznym, 
każdy szósty korzeo pszenioy wywożony jest 
po za obszar rodzinnego k'-aju. Pszenioa jest 
towarem wszechświatowym, na który ozna­
czają oeny wielkie porty amerykańskie, jako 
oguiska największego wywozu, i Londyn, ja ­
ko serce państwa najwięcej pszenicy doknpić 
potrzebnjąoego. Żyto jest tylko towarem eu­
ropejskim, którego odbiorcą głównym są 
Niemcy, a ceny regulują Berlin i porty bał- 
tyokie.

Przeohodzimy do kukurydzy, której nad- 
m*arf Rdyfiy ittniał, mógłby zastąoić niedobór 
pszenioy.

Gdyby istniał, ale i_ie istnieje.
Oto tegoroozna prodnkoya kukurydzy:

mil. otm.
Stany Zjednoczone 4887*
Węgry 267,
Rumunia 25
Turoya 21
Włoohy 207,
Argentyna 181/,
Rosya 14
Bałgarya 11V2
Kanada 107,
Serbia 7
Franoya 57,
Egipt 57,
Anstrya 5
Hiszpania 5
Chili 27,
Portugalia 1

Razem sprzątnięto kukurydzy 666 mil. 
otm., co wobeo normalnego zapotrzebowania 
rocznego w ilości 672 mil. ctm. przedstawia 
znowu niedobói 6 mil. otm.

Wielkim dostawcą kukurydzy dla Euro- 
py są Stany Zjednoozone, mająoe w r. b. na 
zbyoie 46 mil. ctm. Z innych państw Argen­
tyna może sprzedawać o 10I0 9 mil. otm., Ru­
munia około 5 mil. a Rosya około 3 i pół 
mil. ctm.

Prodnkoya tegoroczna jęczmienia przed­
stawia się jak następuje:

mil. otm.
Rosya 59
Niemoy 237,
Anglia 16
Węgry 15
Hiszpania 13-/,
Stany Zjednoczone 13 
Austrya 12
Rumunia 8%
Algier 87,
Turcy a 7%
Franoya 67,
Kanada 5
Dania 5
Egipt 4
Szweoya i Norwegia 372 
Portugalia 37,
Bałgarya 3
Tunis 27 ,
Włochy 2
Holandya 1
Szwaj oarya 1
Belgia 1
Serbia 1

Ogółem zebrano jęczmienia 215 mil. otm., 
że zaś jego zapotrzebowanie wszechświatowe 
ooeniają od 215 do 222 milionów, lioząc za­
tem cyfrę średnią, otrzymamy niedobór w ilo- 
śei 3 milionów otm. ożyli około 4 milionów 
koroy.

Wywieźć jęozmień mogą; Rosya 14 milj. 
ctm. — Węgry 6 — Rumunia 4-5 — Stany 
Zjednoczone 3 — Kanada 1. Odbioroami bę­
dą: Anglia 10 milj otm. — Niemcy 10 — Bel­
gia 3 — Holandya 2 — Franoya 17* — Szwaj- 
oarya 1.

Plon owsa w rb. przedstawia tablioa po- 
n iłsza :

milj. otm.
Rosya H07*
Stany Zjednoozone 1037*
Niemoy 51

Kanada 26
Anglia 26
Francya 19
Anstrya 18
Węgry 13
Szweoya i Norwegja 8 7 ,
Turcya 57*
Dania 5
Belgia 37*
Rumunia 37*
Włochy 3
Holadya 27,
Szwajoarya U/,
Hiszpania 1
Bułgar) a 1
Serbia 1

Zebrano zatem owsa ogółem 4037* milj. 
otm. a że potrzeba gc na spożyoie 408 milj. 
otm. przeto braknje 47* milj. ctm. ożyli oko­
ło 8 milj, korcy.

Zabraknie g o : Anglii 10 milj. otm. — 
Niemcom 5 — Franoyi 8 — F :lgii 3 - -  Au­
stryi 27, — Holandyi U/* — będą zaś miały 
go do sprzedania : Stany Zjednoozone 11 milj. 
ctm. — Rosya 7 — Kanada i Węgry po 2.

Jesteśmy u kresn obliozeń. Dowiedzie­
liśmy się, że zboże w rb. przelewaó się, jak 
to mówią, nie będzie, że jest go za mało:

milj. koroy 
Pszenioy brak 6
żyta » 16
kukurydzy „ 6
jęczmienia „ 4
owsa „ 8

Wyżej wymienioną ilośoią ziarna ludz­
kość do sierpnia /oku przyszłego wyżywić 
się musi. Wprawdzie już w końon lutego 
kraje południowej półkuli, jak.: Argentyna, 
Chili i Anstrya, rzuoą na rynki wszeohświa­
towe nadmiar nowego ziarna, ctóre w razie 
wybornego urodzaju, dojść może do 15 milj. 
koroy; wprawdzie w kwietniu przybędzie 
zboże z Indji W schodni oh, Egiptu, Algieru, 
Tunisu i Trypolisu, w ilości 10 milj koroy 
(przy doskonałym urodzaju), leoz do naszego 
raohunku tegoi ocznego żniwo wszystkioh tyoh 
krajów już wliozyliśmy, a pizecież zostało 
ono do 1 sierpnia prawię w zupełnośoi zje­
dzone.

Raohunek nasz więo jest prawidłowy 
Cay wobeo tego niewielkiego zresztą 

niedoboru ziarna grozi ludzkośoi g łód? 
Bynajmniej.
Mieszkańcy krajów rolniozyóh, mniej 

ucywilizowanych, posiadają zdolność zmniej­
szania potrzeb swojego żołądka, ma się rozu­
mieć, do pewnego, niekiedy nawet poważne­
go minimum. Przy wysokich oenaoh zboża je ­
dzą żle i jedzą mało. Pszenicę lub żyto za­
stąpi im lebioda lub inne jadalne zielsko. 
Spożyoie się zmniejsza i bilans zbożowy się 
wyrówna.

Urodzaj roku bieżąoego we wszystkioh 
biurach statystyoznyoh europejskioh zanoto­
wano jako dobry i głodu nie przyniesie

Leoz za to nbiegła i bieżąca kampania 
zbożowa przyniosły ludzkośoi poważne ostrze­
żenie. Historya handlu zbożowego w r. 1897 
i 1898 zadała kłam jednema z największyah 
błędów ekonomicznych, na jakie kiedykolwiek 
umysł ladzki się wysilił. Za kulisami wielkich 
giełd poozęto ową sławną, ale wygodną dla 
spekulantów teoryę nadprodukoyi, zasypano 
ladziom oczy piaskiem i jeżeli nie narażono 
już teraz ludzkośoi na głód, to stało się to 
jedynie dzięki szozęiliwemn zbiegowi okoli- 
oznośoi.

Dlaczego ?
Odpowiemy na to w ostatnim artykule.

Ordery dla kobiet.
Ustanowienie przez cesarza austryaokie- 

go orderu Elżbiety, przeznaozonego dla ko­
biet, przywodzi na pamięć fakt historyozny, 
że większa ozęść ustanawianych dotąd or­
derów dla kobie. w poozątkaoh swoioh była 
właśoiwie żeńskimi zakonami ryoerskimi.

Najstarszy z nich ma wprawdzie u- 
rzędownie potwierdzoną metryką powstania, 
ale też zarazem kolebkę jego otoczył obłok 
nazbyt romantycznego opowiadania. Było to 
mianowioie w r. 1149. Maurowie obiegli -hi­
szpańską twierdzę Tortosę, której brouił osta­
tni hrabia baroeloński Rajmund Berengar. 
Podozas ostatniego szturmn na miasto, gdy 
już 1 ększ ozęść ryoerzy, wojowników i m;~-

Bieliznę gotow ą damsbą, męsRa i dziecinną MIKOŁAJ LUDWIG
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bielizno stołową do wypraw, poleca najtaniej Lwów plac g  aryaebl I. 8.
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azczan poległa na wałaoh, wypadły z miasta 
kobiety i dziewczęta z toporami w ręku i tak 
odważnie natarły na wrogów, że w popłoohu 
noiekli. Na pamiątkę tego ozynu ustanowił 
hrabia zakon dam od topora — de la Gaohe 
— i przepisał dla nioh strój tj, długi płaszoz 
z kapuzą kapuoyńską, ą na nim na piersiaoh 
wyhaftowany ozerwony topór.

Drugi zakon powstał w r. 1175 w hi­
szpańskiej prowinoyi Tarraoonie dla obrony 
grobu iw. Jąkóba i wziął nazwę od tego 
iwiętego. Ryoerze tego zakonu osłaniali pą­
tników od napaśoi, damy zai leozyły ioh i 
żywiły. Strojem zakonnym był ozarny płaszoz 
z ozerwonym krzyżem na nim i z wizerun­
kiem iw. Jakóba. 
jfy z „Komturki z Aloantary i Calatravy“ są 
zakonem mnisim tak samo, jak „damy N. P. 
Łaskawej “ zakon zawiązany 1265 r. w Bar­
celonie dla uwalniania ohrześoijańskich jcń 
ców z niewoli niewiernyoh. Zakon ten w r. 
1311 po wystąpieniu z niego dam ryoerskioh 
zmienił się w zwyozajne zgromaizenie ter- 
oyarek. W oblężonem w r. 1838 przez Angli­
ków kastylskiem mieśoie Plasentyi kobiety 
tamtejsze nietylko trzymały straż na muraoh, 
ale też formowały kilka rot kobieoy< h, a po 
odparoiu nieprzyjaoiela, otrzymały za to or­
der „szarfy" który stanowiła szarfa wojsko­
wa, noszona na zwyczajnem ubraniu.

Wielkiem poważaniem oieszyły się da­
my „węzłowatego sznura" „de la Cordeliere" 
których zakon ustanowiła Anna Bretańska po 
imieroi pierwszego męża Karola III francu 
skiego na pamiątkę tych powrozów, którymi 
był skrępowany Chrystus i tego, którym się 
opasywał iw. Franciszek assyski. Jako od­
znakę nosiły panie tego zakonu łańouoh wę­
złowa ty, którym jeszoze w 18 wieku szlach­
cianki francuskie, zostawszy wdowami zdobi­
ły swoje herby.

Po imieroi Gustawa Adolfa pod Luetze- 
nem w r. 1632 wdowa po nim Marya Eleono­
ra ustanowiła order dla kobiet na pamiątkę 
tego faktu. Po jednej stronie medalu ordero­
wego było wytłoczone serce w koronie, po 
drugiej zai grób króla. Jeszoze smutniejszym 
był wirtemberski order trupiej zaszki usta­
nowiony dla mężozyzn i kobiet w r. 1652 
przez ks. Sylwiusza Nemroda. Odznaką była 
biała jedwabna wstęga z ozarną emaliowaną 
pręgą, na której była wyobrażona trupia oza- 
szka i słowa „memento mori". Później order 
ten stał się wyłącznie kobieoym i był dawa­
ny tylko takim kobietom, które się wstrzy­
mywały od wszelkioh iwiatowyoh zabaw.

Order Amaranthy ustanowiony na pa­
miątkę maskarady na której królowa szwedz­
ka Krystyna jako pasterka Amaranta a amba­
sador hiszpański Pimentel jako pasterz Anto­
nio się ukazali w r. 1653, miał za odznakę 
medal z wyobraźonem na nim podwójnem A 
i słowami „doloe nella memoria". Jedynym 
obowiązkiem 15 kawalerów i 15 dam tego or­
deru było oo niedzieli objadowaó z królową 
w jednym z jej zamków.

W r. 1662 ustanowiła oesarzowa Eleo­
nora Gonzaga w Au^tryi zakon „niewolnio 
onoty" a odznaką ich był medal złoty ze słoń- 
oemjw wieńou wawrzynowym i nsp sem „sola 
Yirtus ubiqae triumphat". Medal był na łań- 
ouohu

Eleonora też ustanowiła arystokratyczny 
order krzyża gwiaździstego, odznaką jego jest 
owalny medalion a w nim ozarny orzeł po 
dwójny, na którym znowu emaliowany krzyż 
leży. Dewizą jest „salus et gloria". Nosi się 
go na czarnej wstędze.

Piotr Wielki ustanowił order iw. Kata­
rzyny dla kobiet w r. 1714, królowa Krysty 
na poi <ka i kurfistowa saska ustanowiła w r. 
1724 dla mężozyzn i kobiet „order wierno 
ioi", którego odznaką był listek koniozyny 
zielono emaliowany na złotym łańouszku, no­
szony w dziuroe cd guzika albo jako brosza. 
Takiego samego nazwiska order kreowała kró­
lowa Magdalena duńska w roku 1732, order 
zai „waohlarza" wprowadziła ks. następczyni 
tronu swedzkiego Ludwika.

Później powstały ordery: w roku 1755 
ks. Karola Saohseu-Coburg „iw . Joachima® — 
1766 kurfirstowcj z Pfalzu „iw . Elżbiety® — 
zakon orderowy „oztereeh oesarzów niemie- 
okioh“ miał w swych szeregach i kobiety tak- 

i — order iw. Anny w r. 1784 kreowany 
przez kurfistowę Maryę Annę bawarską, który 
to order dawał pensye, gdy udekorowany zu­
bożał — w r. 1792 ks. Parmy order Maryi Lu­
dwiki. Na poozątku bieżącego wieku po Nea­
polu, Tyrolu i Niemczech plątał się order 
„Diany łowozyni® „ordinc di Diana cacoiatri- 
oe“ c.le nigdy nie miał statutów.

W Portugalii powstał w bieżącym wieku 
order iw. Elżbiety, w Prusieoh order Ludwi­
ki, w Rosyi order dla „w łów miłosiernych", 
w Bawsryi order Teresy — w Auglii w roku 
1362 order „króla — Wiktoryi i Alberta' — 
w r. 1872 order „korony indyjskiej" — 1888 
order „ozerwo,,ego krzyża®, a wreszoie 1896 
order Wiktoryi, w Bawaryi 1870 krzyż zasługi 
dla kobiet — taki sam w Prusieoh w r. 1871 
— w Rosyi 1876 order krzyża ozerwouego, a 
w Turoyi 1878 order „Niszam el Szefhlat*, 
przeznaczony przeważnie dla żou dyplomatów 
europejskich.

Naród w upadku.
Jed n z podróźnikó v taki d tje obraz o- 

beonego spc łeczeństwa hiszpańskiego, w któ­
rym to obrazie niejeden rys wygląda żywoem 
sop iow an y z nas samy oh.

Pooiąg przebiegał linię z Trragonn do 
Seridy z szybkością na innyoh kolejach hisz 
pańskioh nie praktykowaną. Nagle dała się 
słyszeć serya wystrzałów u drzwi jednego 
z wagonów. Ogień był tak moony, ż zdawało 
się, że w jednym z wagonów rozpoozęła się 
istna batalia.

Zatrzymano lokomotywę, przestraszeni 
pasażerowie wyskakiwali z pośpieohem, by 
dowiedzieó się o przyczynie tego alarmu Nie­
bawem dowiedzieli się, że zamieszanie oałe 
wywołali dwaj żandarmi, strzelająo z rewol 
werów. Dzieoko wypadło przez drzwi, a p o­
nieważ dwonki alarmowe są jeszoze nowośoią 
na półwyspie Pirenejskim, dwaj protektorzy 
bezpieczeństwa publicznego nie widzieli inne­
go sposobu zwrócenia uwagi maszynisty, jak 
strzelać z rewolwerów.

Jakież współozucie żandarmi ci okazy­

wali kobiecie i matce dzieoka, które uległo 
wypadkowi, pomimo, iż dodani byli do pil­
nowania jej. Pewien AngHk, świadek tej soe- 
uy, zapytał o powód tego szozególnego zain­
teresowania, okazywanego z ioh strony kobie- 
oie, której nieprzyjemne rysy twarzy, nie bu­
dziły woale zaufania.

— Jej ojoieo nie żyje, mąż nie żyje — 
odrzekł jeden z poozoiwyoh „gnardias oiyiles" 
— a na sądzie uozyniono jej zarzut, z powo­
du dwóoh strzałów, które sprowadziły te dwa 
zgony.

Więc ta „pobra seuora" matka, taką ozu- 
łośoią otaczająca swe dzieci, miała coś wspól­
nego z temi strzałami, które wyprawiły na 
lepszy świat, jej ojca i męża 1

„W tern widowisku — pisze współpraco­
wnik Pall Mail Mugaeine, naoozny świadek 
tej soeny — było ooś typowo hiszpańskiego. 
Podróżni jednomyślnie żałowali tej biednej 
kobiety, która prawdopodobnie spędzi resztę 
życia w więzieuiu. Nikt nie zastanawiał się 
nad popełnioną przez nią poawójną zbro­
dnią.®

H szpanie grzeszą zbyteczną dobrooią 
serca. Wszyscy z tamtej strony Pirenejów, a 
żandarmi najpierwsi, uważają złodzieja lub 
zbrodniarza nie za wyrzutka odepchniętego 
od społeczeństwa, lecz za człowieka nieszczę­
śliwego, urodzonego pod jakąś złą gwiazdą 
i dotkniętego niezasłużen.e surowością pra­
wa. Ta krańcowa wyrozumiałość posiada bar­
dzo zlą stronę, bo litość okazywana przez Hi­
szpanów przestępcom kryminalnym, znieozula 
w nioh wstręt do zbrodni.

Ta wrudzona d broć, przeradzająca się 
słabość względem zbrodniarzy, zapewnia 

szozęście przy ognisku domowem. To też Hi­
szpanie odznaczają się niezwykłą dobrooią dla 
dzieoi.

Nie ma na świeoie narodu, któryby w 
stosunkaoh domowyoh okazywał więoej szoze- 
rośei, ozułośoi i poświęcenia. Nie znamy wido­
ku więoej wzruszająoego od soeny, gdy robo­
tnikowi hiszpańskiemu, powracającemu od pra­
cy, dzieci z okrzykiem radośoi, rzucają się 
w chjęoia. Mimo to ten doskonały ojoieo i 
wzorowy małżonek będzie wieloe obrażonym, 
jeżeli poruszymy jaką strunę, wibrującą w je ­
go serou

„Znałem — pisze autor artykułu w „Pall 
Mail Magazine" — pewnego Hiszpana starej 
daty, który czuł się dotkliwie obrażonym za­
pytaniem młodego ozłowieka o zdrowie żony. 
„To uchybienie — mówił stary hidalgo — jest 
rezultatem przykładów, dawanyoh nam z Fran- 
oyi. Ten młody ozłowiek powinien był się 
spytać: „Co słychać w pańskim domu?® Cho­
ciaż Maurów tak dawno wygnane z półwyspu, 
wpływ ioh jeszoze daje się uczuwaó. Pomimo 
umiarkowania i słodyczy w wewnętrznych 
stosunkaoh rodzinnych, Hiszpanie z czasów 
panowania arabów zachowali pojęoia Wscho­
du o roli przeznaczonej kobietom. „Kury i 
kobiety powinny siedzieć w domu". To stare 
przysłowie andaluzyjskie uważane jest dziś 
jeszoze za ostatnie słowo mądrośoi ludzkiej 
we wszystkioh prowinoyrch na południu i 
wsohodzie Hiszpauii".

Do tej zazdrości, którą oi ludzie, mająoy 
przymieszkę krwi arabskiej, noszą głęboko 
wyrytą w sercach, przybywa jeszcze uczucie,

nie mająoe w sobie nio wschodniego. Żaden 
Hiszpan nie może znieść, by „honor jego ro­
dziny" narażony był bodaj na najlżejsze 
plotki, uwłaozająoe kobietom w jego domu. 
To już nie potomek Maurów, sprawująoy wła 
dzę najwyższą u domowego ogniska, to ra 
ozej średniowieozny hidalgo, który przez mi­
łość tradyoyi swych przodków, nie może 
znieść hańby i nie waha się zmyć ją krwią, 
narażająo żyoie.

„CabaUero" hiszpański naszyoh ozasów 
jest rycerzem z trzynastego lab ozternastego 
wieka, zabłąkanym w naszym świeoie; me 
zna innego przewodnika, oprócz honoru, po­
siada noznoia najdelikatniejsze, najwznioślej­
sze, najbardziej podatne do budzenia hero­
izmu i poświęoenia — słowem ma sobie wro­
dzoną najpiękniejszą formę szacunku, ja!;ą 
ozłowiek winien posiadać dla samego siebie. 
W każdym razie, to przedziwne snbtylizowa- 
nie godnośoi ludzkiej, nieznane woal9 n sta­
rożytnych o którem zresztą i niektóre naro­
dy ws,ółoześnie mają pojęoie bardzo pierwo­
tne, nie może być jedynym ozynnikiem, rzą­
dzącym w żyoin zbiorowem kraju. Uoznoie 
to, biorąoe poozątek w miłośoi do niezależuo- 
śoi indywidualnej, które barbirzyńoy, zwy- 
oięzoy państwa Rzymskiego, przynieśli z so­
bą z głębokich borów półnooy, uczy sztnki 
wieloe trndnej, mianowioie sztnki nmierania 
z godnośoią. „Caballero® hiszpański jest wo­
jownikiem, umiejąoym, gdy nadarzy się spo­
sobność, umierać jak bohater, ale nie posiada 
noznoia subordynaoyi i nie uważa rozkizów 
przełożonyoh za wyrooznię. Indywidualizm 
wieków średuioh pozostawił na charakterze 
Hiszpanów piętno niestarte. Ci ladzie, kieru­
jący się we wszystkioh klasaoh społeoznyoh 
pobudkami honorn, są niezdolni poświęoić 
oząstki swej niezależności dla praoy wspólnej 
i powodzenia ogólnego przedsięwięcia.

Nierzadko zdarza się widnieć, że hisz- 
paa pracująoy na swój własny raohnnek, jest 
robotnikiem praoowitym lab zręoznym kup­
nem, leoz jeżeli wejdzie do spółki z gronem 
swyoh ziomków, wtedy niepowodzenie jest 
pewne. Nie ma narodu na świeoie więoej nie­
zdolnego do prowadzenia towarzystw akoyj- 
nyoh. Ten rys oharaktern tłómaozy nam wiele 
nieszozęść Hiszpanii. W miarę rozwojn cywili- 
sacyi, życie zbiorowe narodów tegoczesnyoh 
ooraz więoej staje się podobnem do towarzy­
stwa akcyjnego i jeżeli narody łaoińskie dziś 
są moono zagrożone w swym byoie polityoz- 
nym i rozwojn przemysłowym, ('zieje się to 
dlatego, iż przypominają spółki anonimowe, 
w któryoh dywidendy akoyonaryuszów po- 
święoane są dla osobistyoh interesów admini­
stratorów. Zle jest większem w H szpanii, 
niż n innyoh narodów, gdyż nie ma krajn, 
w którymby ozłowiek prywatny mniej zaj­
mował się sprawami pnblioznemi. Ta oboję­
tność rozoiąga się zresztą i na wiele innyoh 
rzeozy. Dążność do zdobyoia dobrobytu, ce ­
chująca działalność anglosaów, Hiszpanom 
jest prawie nieznana.

Jeden z najwybitniejszy on współozesnyoh 
romansopisarzy hiszpańskich niedawno napi­
sał apologię wie na złotego, kiedy to jeszoze 
kuohnia francuska nie zawędrowała za Pire­
neje. W  tyoh to błogich ozasaoh wszyscy 
mieszkańcy półwyspu, zaozynająo od najzamo­

żniej szyoh, a końoząo na biedakaoh. żywili 
się ozosnkiem posypanym ozerwonym pieprzem 
a mieszkańoy większyoh miast ani myśleli na­
rzekań na brak wody w ozasie suszy, jeżeli 
mieli jej tyle, by mogli ugotować „gar- 
banzas®*

Hiszpanie mimo to są skromni i wstrze­
mięźliwi. Sprawiedliwość pod tym względem 
oddaje im Amerykanin, t. j. nieprzyjaoiel, Re­
daktor pisma Atlantic Monthly p. Im n g  Bab- 
bitt, który zwiedzał półwysep od Pirenejów 
do Gibraltaru, zwróoił uwagę na przymioty 
wieśniaków hiszpańskich. „Hiszpania — pisze 
— bogata w onoty, które inne narody 
traoą stopniowo, trzeba tylko, by uwolniła 
się z pęt, ozyniąoyoh te enoty bezpłodnemi. 
Nie ulega wątpliwośoi, że rasa hiszpańska, 
jeźli sądzić będziemy o niej z wieśniaków, 
est najlepszą w Europie".

Należy ta wyjaśnió, iż klasy średnie w 
Hiszpanii składają się przeważnie z urzędni­
ków, którzy stają się ozęsto przyczyną m i­
ny finansowej kraju, gdy ioh jest za wielu.

Przymioty, podziwiane przez podróżnika 
amerykańskiego n robotników i wieśniaków 
biszpańskiob, można znaleśó także zarówno 
w drobnem mieszozaństwie, jak i w wysokiej 
arystokraoyi. Nie ma w Europie krajn bar­
dziej jednolitego. General, wielki pan, wła- 
śoioiel bote u i kuoharz, grająoy z sobą par- 
tyę domina na stopie familijnej, ozego próżno 
byłoby szukaó w innym kraju starego i no­
wego świata, posiadają te same przymioty i te 
same wady. Odznaozają się temi samemi ono- 
tami domowemi, posiadają to samo pooznoie 
honoru, rozrzutności, pogardę dla żyoia ma­
terialnego, nieprzesomośó i tę samą pogardę 
dla wartośoi ozasu.

Słowo „manana® (jutro) stanowi podsta- 
wę języka hiszpańskiego i powtarza się naj- 
częśoiej w rozmowie zarówno codziennej, jak 
i wtedy, gdy obodzi o najpilniejsze .prawy 
państwowe.

„Manana® zawsze „mananal* Do jutra! 
zawsze do jntra 1 Czas nie posiada znaozenia 
dla tyoh ludzi, żyjąoyob oiągle w śnie i na­
rażanych ozęsto na okropne przebudzenia. 
Ale mniejsza o to I Wielki naród, mająoy po 
za sobą dłngą przeszłość pełną ohwały, nie 
powinie i nigdy zwątpić o przyszłości, dopóki 
zaohownje stare onoty narodowe. „W starej 
Asturyi — pisze jeden ze współozesnyoh au­
torów angielskioh — jeszoze przeohownje się 
męstwo, w Kastylii — nozoiwośó, a szlache­
tność w Aragonii.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  dniu 24 wrześni*. Przed zamknięciem wczo­

rajszej giełdy notowano: A lp inr 160 40, Kredyty w ęgier­
skie 380 — , A ns o banki 1- 5 25, Unionbanki 292 75, Losy 
tureckie 58 40, Staatsbany 348 75, Tytm iowe 129 35, kolej 
Elbethal 260 50, Bank dla krajów koronnych 222 75, Bank 
związkowy 384*—, Węgierska renta papi owi 98 15, Kre­
dytowi ziemskie , Kredyty 353'2r Bima-Muraaia 
249 50, Bubel papierowy —•—

B u dapeszt d. 24 września Przed zamknięciem wczo­
raj .ej giełdy notowano : Kredyty węg. — , Wę*. p»- 
śyei \ prera. 16* —. Węgierski bank kredyt. 388-— , Wę 
giertki bank es konto wy 255- -  Węgiaraki bank hipote­
czny 24250, Węgierska, renta Koronowa 98' 30, R im a-H n- 
rani a 249-50.

B erlin  d. 2 września. Przed zt tknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kr.dyty 2215 0, Sta. any 148-25 
Lombardy 32'— , Losy to reckie -■ —

Seiden-Damaste
bis fl. 14*65 p. Meter und Seiden-Brocate -

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, kari :ert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

ab meinen eigenen Fabriken Q. H ę,meberg ’» Seiden-Fabriken,
| ■ ■  m H I  k WHPSUf'' ■  ^ s yntiBhaimamamimittrttmfni.wttrgwim —i— . . ■■■■ __

KSipMIA KATOLICKA

m  wład. m im im
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

KAZANIA.

0
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego
Cena egz. 30 oentów, 

a z przesyłką o 5 ot. więcej.

DROBKE OGŁOSZENI*
po 1 et. od wyrazu.

DR tJT kolczasty cynkowany, do ogro­
dzeń po zł. 4 '— za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbioize dodaję potrzebny 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
powiedni opust). Piotr Chrząatowskl, 
handel żelazny we Lwowie, plac K apitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

PU T R Z E B N Y  J E S T  G O R ZE L N I K, po­
sada zaraz do ob jęcia, pierwszeństwo 

mają obznajomieni z aparatem kolumno­
wym ciągłym  (Pauzcha). Posada dla żo 
natego lub kawalera. Odpisy świadectw 
i  zgłoszenia adresować : Zarząd dóbr Bor­
ki M ałe o. p. Touste. Odpisy nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi

| # d P Q  na konie, własnej roboty, z ow- 
l\ U t* U  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
eaarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
0’ 5G sztuka. Dwór Łapozyn-Brzeżany.

Bulion “'w ‘LU  U I I V / I  I najprzedn iejszy 
po złr. 4-— , 6*40 i 7*20 za kilo

poleca handel. 7915

St Maitifitm n  Lwowie
Rynek 1. 42.

E
to
zarobię (mieś. 3—400 mk.)

bez kosztów i ryzyka, 
ten nie ehąj zaraz nadeszle swój adres 
p od : „W. 99“ Karol W ujtan, Leipzig- 
Lindenau.

p. Brzezie 3038

potrzebuje 40 wołów
na opas, młodych i w stanie mię­
snym, wagi 5l/» q i wyżej, z od­
stawą do Podłęża. Bliższych wy­

jaśnień udziela Zarząd.

Zastępcy
poscusiwani są we -  szysiki, l i , m w tt w  
najm uie.iszycli m ie js c o w o ś c ia c h , gdde 
tylko istnieją handle  tow a rów  ż e la ­
znych  i  ga la n tery jn y ch  — przez fabry­
kę sztucznie odlewanych towarów Em . 
B ratm an n a , W i e n .Y I I .  tfeubaugasse 
50. — fiefereneye k<ni eznie potr ebne.

Z iian e  ze znakom itej ja kośc i i zupe łn ie  pewne w  transporc ie

ii WINtfiR
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje oodziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

Piece do ogrzewania
najwitkszy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 

znane z sumiennego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Pirce do regulowania I napełniania z góry I z pod

spodu, postępowanie bardzo proste, miejsce przystępne 
łatwe do utrzymania w porządku, nie daje złego zapachu 
przy używ.niu węgli, łatwa zapalność przy użyciu »ęgli 

Patentowane ploce Austrya z trwałem palowiskiem, 
Dajiańszy sposób ogrzewania zwykłem! węglami , bardz 
ilłigotiw ały  opał, ciągle równa lempcratu.a.

Piet- O r i o n  , długo s ę palą , zastępują kominki, 
dla zwykłych w ęgli. 8ą też najwspanialszem, porcelano- 
w m i emaliowanem wykonaniem.

Dla sal, restauracyj, kawiarń z równo- 
czesnem ogrzewaniem więcej ubikacyj.

Piece kaflowe P h a r u s .  Dla czystego pojedynczego 
ogrzewania. Najlepszy i nzjwygodniejszy syitem Samo­
czynne usuwanie popio*" , a przy jedno lub dwurazowem 
nakładaniu dziennie, palą się całym i miesiącami, zużywa 
wająs minimalną ilość materyału palnego, z emaliowa­
nym żelaznym płaszczem, bardzo eleganckie i nieskońeze-

  n e trwałe. Nie podlegają uszkodzeniu, jedyne dla restau
racyj i kawiarń. Używ>.ć do ni b można każdego materyału opałowego.

Z la ej stali z  kaflowerai płcszczaml rozmaite piece do ns 3łnlbnla 
w rozlicznych koleraeh.

D l a  s z k ó ł  i  z a k ła d ó w
Piece z lanej stail do regulowania z gładkiem i i rowkowanemi płaszczami

blaszaneini.
Piece z ni ustansem nalowisklem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
wentylacyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiaka.
Piece z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 

piece do palenia drzewem. —  Cenniki ilnstiowane gratis i franco.

Rn.fa.olf ttebnrtk,
e. i  k . n ad w . ^  m aszynista  8046

W ie n ,  7. B e z i r k ,  K a i s e r s t r a s s e  N r.  71.

LINOLEUM “
la  31/, mm. grnbe, w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 3*55 za metr □

ma V ! ■ - ” " " V-2k’ '  • \9A  ” ■n n n n 1 *0,  ̂ n 1*45 „ _
n ajtrwalsze pokrycie posadzki na eałe pokoje, takie jako chodniki, dywaniki p n a d

umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Na ch folg er A. Reichle, Wien, i. Koowratring 3.

w
N ow ość! N o w o ś ć !

PERFUMY
!!z białych fiołków!!

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lw ow ie.

F l a k o n i k  1 z łr .
Sklepy własne : we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11; 
w Krakowie SuKiennice 2 0 ; w Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ul. Franciszkańska 24.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą IT Y L II we Lwowie 

ulica Halicka 20

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole ;1 „Magazyn Nowości" E. Machayskiego
Lwśw, róg ulicy Jagiellońskiej i Trieelego II aj a.


